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K a p e l a  b a n d u r z y s t ó w  n a w o ł u j e  do p o w s t a n i a

T s r e  p n e d w s o w i w  n a  U k r a i n i e
r o ś n i e  2 , k a ż d y m  d n i e m

w  ostatnim czasie na Ukrainie 
sowieckiej zapadło kilka w yro ­
ków śmierci na sprawców napa­
dów terorystycznych dokonanych 
na przedstaw ic ie li  part j i  komuni­
stycznej w iaazy  sowieckiej. W

zaostrzonej sytuacji wewnętrzne j 
na Ukrainie, zaczęty działać so­
wieckie sądy wojenne 

Interesującą sprawę rozpatry­
wało w przeciągu 5 ani specjalne 
kolegjum sądu kra jowego  w  Kl-

Melitopolu skazany został na ka jow ie. T reść sprawy jes t  nastę-
i ę  śmierci członek kolektywu rol­
nego, Kostrykow, który zastrzeli !  
m ie jscowego działacza komuni­
stycznego, Murguna. Morgun od­
gryw a ł wybitną  ro lę  w  miejsco­
w e j  organ izac j i  komunistycznej, 
a jednocześnie byl koresponden­
tem kilku pism komunistycznych 
czyli t. zw „se lkorem " (sielski 
korespondent) i ze szczególną 
bezwzględno‘cią ogłaszał w dzien­
nikach nazw iska chłopów, ukry­
wających  zboże lub inne produk­
ty rolne.

Sprawcę zabójstwa. Kostryko 
wa, sądził n ie  zwykły  sąd cywilny 
Jecz trybunał wojenny, powołany 
z ramienia dowódcy korpusu w 
Dnepropet^owsku. Okoliczność ta 
świadczyłaby o tem, że sprawy na 
padów terorystycznych na przed­
stawicieli w ładzy sowieckiej w y ­
łączone zos ia ły  z jurysdykcji 
cyw ilne j i przekazane trybunałom

pująca: od pewnego czasu w  róż 
nych miejscowościach Ukrainy 
z jaw ia ła  się oryginalna kapela 
bandurzystów, która przy  akom­
paniamencie bandury śpiewała u- 
kraińskie pieśni ludowe, zmoder­
nizowane jednakże w  ten sposób, 
że poszczególne zwrotki pieśni 
zaw iera ły  'otwarte nawoływanie 
do postępowania przeciwko rzą ­
dom sowieckim i oderwania U- 
krainy od ZSRR

Bandurzyśei cieszyli się. w ie l 
kiem powodzeniem w śród ludno­
ści w ie jsk ie j, która chętnie skla- 
oala o f ia ry  na dalszy objazd U- 
krainy przez śpiewaków ludo­
wych. Bandurzyśei zwiedzali ko­
lektywy rolne i —  jak wykazało 
dochodzenie —  oprócz pieśni lu­
dowych. wygłasza li przemówienia 
agitacyjne, nawmłując chłopów do 
niszczenia zasiewów i do organi­
zowania strajków rolnych. Roz

wojskowym w  ten sposób, wobec dawano również ulotki i odnzwy

H l e c z a t n i a  
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Likwidacja straiku tramwajowego
w e  L w o w i e

L W Ó W , 19. 10. Stra jk  w  w ar­
sztatach tram wajowych  został 
dziś popołudniu zlikwidowany. 
W  godzinach popołudniowych od­
była s ir  u Inspektora Pracy kon­
fe renc ja  z udziałem starosty 
grodzkiego P im assew icza  i naczel 
nika wydziału magistratu P łoń ­
skiego oraz delegac ji  stra jkują­
cych W  w y n ;ku kon ferencji usta 
lonc, te  stra jkujący przystąpią 
ii&tyenmlast do pracy i że za sa­
mo wstrzymanie się od pracy 
nikt m& będzie Karany. Pozatem 
Inspektor P ra cy  wydał strajkują

cym pismo, że ukaranym poprzed 
nio pracownikom warsztatowym 
przysługuje prawo złożenia po­
dań do Dyrekcji T ram w ajowej ce 
lem ponownego rozpatrzenia tej 
sprawy. Sprawę zapłaty za dni 
strajku zadecyduje Prezyd jum  
miasta.

Około godz. 18-ej część wo­
zów tramwajowych, które rano 
nie wy jecha ły  z wozowni na Gab 
yy je lów ce  wyruszyła na miasto, 
tak że ruch tram wajowy w tej 
cbw d i jes t  zupehiie normalny.

Wielki proces o n@1 iu7.vcia
w kolejowej kasie chorych w Opolu

K A T O W lE ,  20.10. —  W  piątek 
rozpoczął się w  Opolu w ie lk i pro 
ces o nadużycia, popełnione przez 
byłych  -urzędników kolejowycn 
Józe fa  D ite r lę  z Opola i Karola  
N iem czyka z Kozie  jszyi, którym 
akt oskarżenia zarzuca, że w  sa­
natorium ko le jow e j kasy chorych 
w  K udow ie  dopuścili się sp izen ie  
w ie rzeń  na ogó lna sumę około 
400.000 marek niemieckich.

W  toku rozprawy, która jeszcze 
trv a, stwierdzono m in., że krew­
ni oskarżonych przy manipula­
cjach handlowych wymienionych 
urzędników zarobili m. in. w  jed ­
nym wypadku przy zakupie kon­
serw wartości 26 tys mk. ogółem 
7.000 marek. Proces ten budzi 
wśród ko le jarzy  śląskich w ie lk ie  
zainteresowanie.

I d M a t n i  ż y d
p o r a ź  6 - i y  p o d  b a t ó z c h i m a m

S T A N IS Ł A W Ó W ,  20 10. (T e l  
svj.) —  D z iw ny  pęd do żeniaczki 
odczuwa jeden z najstarszych 
mieszkańców Stanisławowa 108- 
letni Mordcho Cyta, który oneg 
daj zawarł po raz 6-ty związek 
małżeński

„Pan n a  młodu“  liczyła wszyst­

kiego tylko lat 75. Najm łodszy 
syn Cyty jes t  obecnie starszy od 
swej macochy, gdyż ma lat 78. 
Najm łodsza zaś latorośl rodu Cy­
ty l iczy  lat 22.

„Pan  m łody" czuje się zupeł­
nie dobrze i jes t  zadow-olony z 
żeniaczki.

Sensacyjne aresztowanie
jednego z na/większrch przemysłowców 

wołyńskich
RÓW NE, 20.10. (T e l .  w l. ) . .  —  

Onegdaj w ieczorem  w  Równem a- 
resztowany został Koloman Beren 
sztejn znany powszechnie na W o ­
łyniu właścicie l jednej z na jw ię ­
kszych w  Polsce f irm  eksporto­
w e j  chmielu i ja j .  Berensztein

stoi pod zarzutem prowadzenia 
n ieprawidłowej księgowości i na­
rażenia skarbu Państwa na znacz 
ne straty.

Po  przesłuchaniu zatrzymano 
Berensztejna w  areszcie po licy j­
nym.

O d  A d m i n i s t r a c j i
Prosimy p.o. Prenumeratorów o wpłacanie 
prenumeraty na miesiąc listopad r. b. P. p* 
Prenumeratorów, zalegpjących z optatą pre­
numeraty, prosimy o wpłacenie naiwności 
do dnia 25 b. m., aby uniknąć przerwy w 
otrzymywaniu dziennika.

o treści nacjonalistycznej.
Jak się okazało —  w  K i jow ie  

istniała n ielegalna drukarnia re­
wolucjonistów ukraińskich, w któ 
rej druKOwanc odezwy. Zorganizo 
wano również nielegalną b ib lio­
tekę z książek zakazanych w  So­
wietach i wydanych w  okresie 
istnienia Ukrainy niepodległej w 
1917 _  1 9 2 0  r.

Na  czele organizacji stał b. o- 
f ic e r  arm ji atan.ana Petlury, Ty- 
szczenko. Oprócz tego do organ! 
zacji rewolucjon istów uKraiń- 
skich należał inny o f icer  ukraiń­
ski, Złotnik - Złotnicki, który byl 
kierownikiem ekspozytury niepo­
dległościowców w  Żytomierzu. Na 
lawie oskarżonych, prócz 2 ch 
wyżej wymienionych, zasiadło 22 
innych C3karżon.\ ch. których naz 
wisk prasa sowiecka nie podaje.

Jak stw ierdził akt oskarżenia 
—  organizacja niepodieglościow- 
ców ukraińskich posiadała swoje 
oddziały w  Kijowszczyźnie, Czer- 
nihowszczyżnie, na Podolu oraz 
w  zagłębiu Donieckiem Interesu­
jące iest. że organizacja ta posia­
dała wielu zwolenników w  ośrod­
kach przemysłowych zagłębia Do­
nieckiego, jak naprz. w mieście 
Kamieńskoje.

Proces czlonk.iw ukraińskiej or 
ganizacji niepodległościowej od­
bywał się w  K i jo w ie  przy wiel- 
klem zainteresowaniu szerszych 
kół ludności. Gmach sadu strze­
żony był przez silny oddział wojsk 
komisarjatu spraw wewnętrz­
nych, których zadaniem jes t  u- 
trzymanie bezpieczeństwa w  kra­
ju. Specja lny trybunał pod prze­
wodnictwom W oronowa skazał o- 
skaiżonych Tyszczenae i Zułotnic 
kiego na karę śmierci, resztę o- 
skarżonyeh w  liczbie ' 22-ch, ska­
zano na karę ciężkiego więzienia 
od 3 —  10 lat.

P raw ie  jednocześnie z tym pro­
cesem toczył jest drugi proces 
po lityczny przed sadem w  mieś­
cie Chrystynówka. W  tym wj pad- 
ku chodziło również o grupę Se­
paratystów ukraińskich, która 
dtia łała zupełnie samodzielnie 1 
nie była z w :ązana z organ izac ją  
kijowską: Na czele grupy stal km- 
rownik szkoły, P io tr  Worowskij,  
który wraz  z kilkoma nau­
czycielami szkół ludowych pro. 
wadził ag itac ję  nacjonalistycz­
ną wśród młodzieży i, włościan.

Interesującem jest, że dc tej or­
ganizacji należał również dyrek­
tor szkoły średniej, Rybak.

Sąd skazał W orowskiego na ka­
rę śmierci, 5-ciu wspólositarżo- 
rych zaś, w  tej liczbie dyrektora 
Rybaka, —  na karę ciężkiego w ię ­
zienia od 3 —  8 lat. Na specjał 
nem posiedzeniu tn b u n a ł  rozpa­
trywał sprawę kierownika wydzia 
lu oświaty ludowej Kalinowskie­
go, o>*az prezesa m iejscowego so­
wietu, Kolisnyka. Tych  dygnita­
rzy m iejscowych sowieckich, któ­
rzy —  jak się ok.azalo —  działali 
w porozumieniu z nacjonalista­
mi ukraińskiemi, skazał sąd na 2 
lata wiezienia.

ABC SPORTOWE

Jubileusz 400-ego meczu Bułanuwa
n a  m eczu  P o lo n ja —W a r i a

Na dzisiejszym meczu ligo».-vm z 
Wartą. Polonja wystąp’ w skiadzi®-. 
Komiejewski (Aiaszewjki I I ) ,  Szrze 
pamak —  Buinnow, Seicłrier - jel- 
ski —  Odrowąż, Kruk — Kulla —  
Kruszyński — Wolańczyk —  Ciszew­
ski.

Jerzy Bułanow grać będzie (Nić 
cztererbsetny mecz w barwach Po 
lonji. Warto podkreślić, że jubilat w

ciągu swej długiej karjery sporto­
wej nie by> ani razu ukarany, n a  bo 
isku, nie miał nawet ani jednego na­
pomnienia sędziego.

Oto wzór piłkarza - gentlemana, 
Bulanow oelni obecnie 3 funkcje w  
Foionji. Jest czynnym piłkarzem, ka 
pitanem drużyny oraz kierownikiem 
sekcji.

■ T u ż  s i ę  d o b i j a j ą
o siar* W a la s -e w ic z ó w n y

Dziwna rzecz. Kled;' Walasiewi- 
czówn? przebywa w Polsce starty jej 
nie wywołują większego zainteresowa 
nia. Za to, kiedy tylko opuści Europę 
już się o nią dobijają.

Obecnie Wala =iewiczówna jest w 
drocize ocean. Kilka dni temu, pod­
czas pobytu w Kopenhadie, gdzie by­
ła ra treningach przednrotem dużego

zainteresowania publiczności — «*» 
trzymała depeszę z Halifaxu. od pre­
zeski kob‘ecej federacji sportowej w  
Kanadzie. Stirling, z propozycją star­
tu w Ha!ifax w  dniu 21 b. m.

Start Waiasiewiczówn\ w  tern mie­
ście byłby o tyle interesujący, że star 
mwalyby tam 3 olimpijskie sorintend 
Kanady.

S z w e d z k i  m a r y n a r z  w  t a j e m n i c y  p r z e d  k a p i t a n e m

4  s z a f c e  w o z i ł  s i ; t  n a r z e c z o n a
u p o d z l w r i  g d y n i a n k ą

Gaynia, 19 października.

W  całym mieście wzbudziła 
niemałą sensację niezwykła h i­
storja  jaka przytra fi ła  się urodzi 
w’ej gdyniunce p- Popinkównej.

W  połowie w z e ś n ia  w  •wydzia­
le śledczym w  Gdyni z jaw iła  się 
zapłakana, sta isza kobieta, pani 
Popinkowa.

Zginęła je j  córka. Przed  kilku 
dniami wyszła z domu i nie wróci 
ła. Napróżno oczekiwała ją  stro­
skana matka, napróżno szukano 
je j  pc wszystkich znajomych —  
pięknej panny P e lag j i  nigdzie nie 
było.

M inął jeden dzień trwożnego o 
czekiwania, potem drugi. Pe lag ja  
Popinkówna nie wracała. W ów ­
czas wszyscy zrozumieli . N ie ­
chybnie porwali ją  handlarze ży­
wym towarem  i w  tej chwili pan­
na Pe lag ja  PopmKówna płynie 
prawdopodobnie na rynek bia­
łych niewolnic, oo Buenos Aires,

Po l ic ja  wszczęła energiczne 
śledztwo. Wszystko zdawało się 
potwierdzać tezę o porwaniu je j  
przez handlarzy żywym  towarem 
Istonie n ;eszczęsną Popinkównę 
widziano w  porcie, w idziano ją 
jak rozmawiała z jakimś cudzo­
ziemskim marynarzem. Po lic ja  
stanęła przed zagadką, którą na-

P r z e  W  Hutf rt  (3o S o w i e t  o w
Oszuści emigrantów pozosiawiali w lasach 

na pastwę losu
W IL N O ,  20. 10. Dowiadujemy 

się, że władze bezpieczeństwa pro 
v adza obecnie śledztwo w  spra 
wie u jawnionej niedawno afery 
polegającej na oszukańczem w er­
towaniu em igrantów  do Rosji 
Sowieckiej.

Banda ciemnych typów za po­
średnictwem swych ajentów wer­
bowała chętnych de wyjazdu i za 
opłatą 20 z lo iycb obiecywała bpz 
pieczny przejazd zagranicę.

Oszuści pc zgrupowaniu emi 
grantów w  re jon ie  Mołodeczna 
prowadzili ich w  okoliczne lasy, 
gdzie porzucali na pastwę losu 

N iektórzy  z oszukanych zdołali 
jednak dobrnąć do granicy, a na-

W J A D O H O Ś C !  2  T O R U

wet przedostać się na teren so­
wiecki, gdzie jednak byli na tych ­
miast aresztowani i poddawani 
uciążliwemu śledztwu

Gdy uciekinierów wysiedlono 
spowrotem do Polski, n iektórzy z 
nich złożyli odpowiednie skargi 
dzięki czemu zdołano natra fić  na 
ślad szajki.

Jak dotychczas w  wyniku śledź 
twa aresztowano w  Molodecznie 
3 osoby. Nazwiska zatrzymanych 
i bliższe szczegóły a fe ry  nie mo 
gą być narazie ujawnione. Jed­
no tylko można stwierdzić, źe 
banda miała swych ajentów w 
rozmaitych miastach Polski,

próżno' stara łą  sie rozwiązać. A 
Popinkówny jak nie było tak nie 
było.

L IS T  Z SZW ECJI.

N ag ie  pewnego pięknego porań 
ku listonosz w ręczy ł  starej pani 
Popinkowej list ze znaczkiem 
szwedzkim. Na kopercie widrna- 
ło pismo Pe lag j i  Popinkówny.

Pe lag ja  w  serdecznych słowach 
przepraszała matkę za zrobioną 
je j  niespodziankę. Uspakajała ją 
eo do swegc losu. Jest je j  bardzo 
dobrze Mieszka w  Szwecji,  która 
jest  pięknym krajem i gdzie ma 
narzeczonego dzielnego maryna­
rza Franza - Renn iga  Magnusso- 
na ze statku „T r io " .  Pani Pop in ­
kowa natychmiast zawiadomiła 
po lic ję  o treści otrzymanego li­
stu.

M inęło parę tygodni.

„ T R I O "  W R A C A  DO G D Y N I.

Onegdaj do portu gdyńskiego 
wpłynął z ładunkiem statek 
„T r io " ,  pod niebieską banderą z 
żółtym krzyżem

Natychmiast na pokład jego 
w'krcczyla polic ja  z zapytaniem 
czy wśród załogi znajduje sie 
Franz - H enn ig  Magnusson, Istot 
nie marynarz taki f igu row a ł na 
liście załogi. Na  zapytanie jed ­
nak. czy marynarz ów przemroził

To  też polic janci w ra z  z  Kapi* 
tanem wkroczy li do matej kabiny, 
marynarza.

B lady przestraszony Magnus­
son szedł cicho za nimi. W  stoli­
ku, w  łóżku nie znaleziono żadne 
go śladu panny Pe lag j i .

—  Proszę otworzyć sza fkę ! —* 
"ow iedz ia ł  wreszcie  jeden z  poli 
cjantów.

Magnusson milczał i robiąc się 
coraz bledszym udawał, że  szuka1 
klucza.. i i

—  Proszę o tw orzyć  r za fg ę ł  — f 
powtórzył skolei kapitan.

Drżącą ręką podar m arynarż 
klucz. -•$

Otworzono po brzeg i wypełnio* 
r.a upraniami szafkę

N ag le  w iszące na p ierwszym  
planie nowe spodnie marynarskie 
poruszyły się same i  pod spodri? ' 
mi ku zdziwieniu polic ji  i  onie­
miałego z wrażenia kanitana^uka- 
zała się... rozczochrana głowa P e ­
lag j i  Popinkówny.

Sześć tygodni spędziła w  tem 
ukryciu, p ływając  pc mo^zu bał- 
tyekiem

P R Z E K R O C Z E N IE  G R A N IC .
Póki narzeczony w a lczy ł  z  je* 

siennemi sztormami oddana mo­
rzu i miłości P e la g ia  Popinków-

do Szwecji pannę Popinkównę i na przeżywała niedogodności pó- 
czy ewentualnie nie przyw iózł dróży morskich w  wąskie j sza f-
jej. spowrotem, kapitan statku sta 
nowczo oświadczył, że byłoby to 
niemożliwością.

—  Żadna kob ’eta nie przekro­
czyła jeszcze trapu mojego stat­
ku —  zawołał.

T A J E M N IC A  SZ \FI\I 

Zapytany o losy panny Popin­
kówny 20-letni Magnusson zaplą- 
jtnł się w  sw-oieh zeznaniach. N ie  
umiał powiedzieć, gdzie ją  Eosta-

ce kochającego ją  Szweda. W  cza 
sie krótkich odpoczynków narze­
czona opuszczała swą n .ewygod- 
ną kryjówkę, po to, aoy z chwilą, 
gdy  udawał się na posterunek 
znowu zniknąć w  czeluściach sza, 
fy . i ■**

Napróżno panna P e lag ja  doma­
gała się pozostawienia je j  na 
statku. A n i kapitan ani po lic ja  
na to się nie zgodzili, Po  chwil:

w ił  i jakim sposobem p r z e w ió z ł . P“ ra narzeczonych rrasze-rowaja
ja  do brzegów Skąr.dynawji.

Prawdopodobnie w  kabinie, j e ­
go znajdował się adres narzeczo­
nej, który należało zdobyć dla do 
tarcia do ukrytej gdzieś w Szwe­
cji dziewczyny.

w otoczeniu polic ji  ao komisarja­
tu.

Obecnie stanąć muszą oboje  
przed sądem —  ona za n ie lega l­
ne przekroczenie granicy, on za u 
łatwi fenie je j  tego przestępstwa.

W yniki gonitw  z dnia 19 p a źd zie rn ik a
GO.\. r, dyst. 2-joo tn., nagr. 1400 

*ł. 1 . Impas l l l ,  j. Blesiadziński. i. Mn 
rengo H  ( 7 ),  3 . Labor (s 8).  4. H an d i­
cap ( 20 ).  5. Kaboga ( 2 7 ), wyc. Aladi- 
na, Jontek i Fenclla. W yg r . w  2 min. 
<42 s. w  walce o  szyję. T o t . 7. franc. 0 
i 6 5o zl.

G O N . 2 ,, dy*r. 2 ioo  m., nagr. 7600 
1. i. Sobotka I I  j. Konieczny, 2 . Flnk 

s ja O l . 50)  3 . Graz.ia ( 4 4 50 ;, 4. D e lfi­
na ( 1 3 .30 ), 3 . Gubernator ( 8 1 )  ó. La--- 
r ic  , 04,30 ),  7. .Man"red ((,2.30)  wyc. 
I.cda, w ygr. w 2 mm. 2o sek. nardro 
pewnie o pól dt. T ot. 3 1  franc. 7 ,5o 
6 i 7 zt.

G O N . 3 , dyst. 2100  m.. nagr 1600 
/.!. 1 . Kcen. ż. Stasiak. 2. Laxicon
( 18 .30 ) .  3 . O leńka 11 ( 39) .  4. J.ady Dai 
*y (7b). Lorra ine  ( 62.30) .  wyc. 
b iron r i Dratwa, w ygr. w  2 min. 22,3 
s. bardzo łatwo o 6 dt. T o t. 7 ,50, franc. 
5 1 5,30  zl.

G Ó N , 4 . dyst. 1 10 0  m., nagr. 10.000 
zi 1 . Ław nik, „ Jednaszewski, 3. H u ­
zar ( 16.30 ),  3 . Ice ( 19 ),  4 . Nalew ka
(23.30), 3 . T crc ia  ( 13 3 ,50)  6 . Struna
f 1 ro), 7 . Bzura 11 ( 3 13  5o), 8. T ra jer 

(Po), wygr. w 1 min. 8 sek. pewnie o 
3/4 dl. T ot. 2ń."0 , franc. 7 ,'O, 7 i 7 ?b

G O N . 3 , dyst. 3 .2oo m., ploty, nagr. 
000 zł. 1 . Gerard, j. Blaszczyk, 2. I r- 
ba ( 1 3 ).  3 . La la  Ronkh ( Iś o ),  4 Gan- 
llu (63 5o), *. Galahad (TT.50).  ć,

Srmlfs ( 3 3 .30), Hyc. M cdaille d ‘O r i

Nurt. W y g r . w  3 min. 4 ;  s. latwc o 3 
dl T o t. 73 , franc. 2o,so i 8 5 0  zl

G O N . 6 , dyst. 1200  m.,' nagr 23 ,x> 
zł- 1 . Cygnus, ż. Gili, 2 K łopot (lS .5o) 
„  H erak les ( 30.30),  4 . Styl ( 2 i ) ,  wyc. 
H uzar, Ruli, A la  i Rywalka, v ygr. w 
r min. 15  s. łatwo o 3 dl. Tot. 10 .30, 
franc. 6 i ć .50 zł.

GON. 7 , dyst. 2400 n , nagr 7.O00 
zł- 1 . F idelio , ż. Jagodziński, 2. Karasu 
(S3-50), 3 . L i t  (2o.5o) 4. H ard i ( 105 ), 
3- A rg ilie re  ( 1 14 ) ,  6. N e w  York
(34,30), 7. Gobelin ( 13  30) ,  8. M arybs 
( 1 1 4 ),  wyc. Gawęda, wygr. w 2  min. 
30 s. w  walce o szyję. T o t. 28,30, franc. 
to, 12  1 9  zl.

G O N . 8, dyst. 1 10 0  m., nagr. ’ 8oc zl. 
i- Kabina, ż. Pasternak, 2. Grabiec 
Oś>) 3 . M isiurka (5 7 ), 4 . A lm anzor
( 69)  5 . M nricl ( 84,50) ,  6 . Scktoi
( 32 ..50),  7. H rkuba ( 17 3 .50) ,  8 Buzi
too.50 )  9 . Kram  ( 444). 10 . H elga
(2/i) , u . Tokav a (2>5.5o), 12 . T in ir r  
( 2 5 5 .50 ).  zero Nygus (pozostał na star 
e ie ) W ygr. w  I min. 10,5 s. łatwo o 3 
St. T o t . 1 P 50, franc 7 50, 6 i 1 1  zł.

G O N , o dyst. 2too m „ nagr. 2000 zl. 
I. Langora, i. M ichalczyk, 2. Gawęda 
(29). 1. Akcept (2 y ). 4. lw a -  (4 2 .5c>. 
.5 'u iszer ( 28 ), 6. Jbićńś (3,3 50). 7-
K a tc  T o i ( 13 2 ). wyc. Madclene, w ygr 
w 2  min. 78,5 s wysyłany, o 2.5 dl
'fo t .  1 7 ,50, franc. 7 S i S zl.

Robatn>cv clrce przejąć tabrykg
i ogłosić Jej po r a z  d r y g i  u p a d łe ś ć

ŁÓDŹ, 20.10. (teł. w l ). —  W  
swoim czasie głośna była sprawa 
f irm y  M aurycy  Tauman, przy ul. 
Dowborczyków 6-8 w  związku z 
upadłością, ogłoszoną wspomma- 
r.tj f i rm ie  przez sąd handlowy w 
Łodzi oraz z ostrym zatargiem z 
robotnikami, którym fabrykant 
nie wypłacił 40.000 zł. należnych 
z tytułu zaległych zarobków. Spo 
wodowało  to, że około 300 robot­
ników przez 6 tygodni za.imowaro 
mury fabryczne, nocując na de­
skach w fabryce.

Sprawa została załatwiona w 
ten sposób, że syndyk upadłości 
fabrykę wydzierżaw ił f irm ie  
W a js  i S-ka, która prowadziła  f a ­
brykę, zatrudniając wszystkich 
robotników.

Obecnie upłynął okres dzierżą 
wy, a ponieważ f irm a W a js  zre­
zygnowała z dalszej dzierżawy, 
-właściciel fabryk i M aurycy  Ta u-, 
man sam podjął się prowadzenia 
fabryki, zaw iera jąc  układ z robot 
nikami, że Zale jiość spłacać bę­
dzie stopniowo w  miarę kontynu­
owania pioduki-li.

Tymczasem po kilku tysrodmach 
Tauman unieruchomił fabrykę 
niedotrzymując warunku, który 
ustanowiono przy podnoszeniu u- 
padłości, gdyż na poczet, zale­
głych 40.000 zł. spłacił za ledwie 
3.000 zł. Wobec tego robotnicy od 
byli ogólne zebranie, na którem 
postanowili sprawę po3vierzyć ad 
wokatowi i wnieść .do sądu han­
dlowego wniosek o ogłoszenie po­
nownej upadłości f irmin Maury­
cy Tauman ( ja k  również Tauma- 
nowi osobiście).

Równocześnie wysunięto pro­
jekt, by po ogłoszeniu upadłości 
zrzeszenie robotników przy  pomo­
cy własnych kierowników objęio 
dzierżawo fabryki, którąby uru­
chomiło i 'kontynuowało pioduk- 
cję. by nie tracić zarobku.

N a  zebraniu postanowiono zw*o 
łać ponowne, zebranie, na którem 
podjęte zostaną uchwały co do 
dalszej akpj i  o objęcia w  dzierża­
wę fabryk i i wszczęcie kroków 
prawnych, w  kierunku pociągnłę 
cia Taumana do odpowiedzialno­
ści.


